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Gen.Roja Bolesław.

Cele® akcji naszej v Leg jonach wespół a marszałkiem Piłsudski«, była 
niepodległość, słuszny, należyty, moralny i mhter^alay byt obywatela- 
człowieka, cel ten amienle nasze i obowiązek nasz każą mówić o ©randzie 
stanu rzeczy w państwie, o faktach* Doäd legend.

Fakten» jest, że w mydl stałych pragnień Herodu i z woli Wasze własnej 
nastawialiście głowę za tę niepodległość.0 niepodległość tę prowadzili 
akcję liczni ludzie znani i przez Naród wynagradzani, zawsze i wszędzie 
w oparciu i dzięki szarym masom ludzi pracy i frontu, nieznanym i z reguły 
po «pełnieniu zadania , z^onnianm . Za niepodległo^ tę bill Mę 1 
umierali ojcowie nasi.

Ostatecznie, po katastrofie niespołecsnych rządów zaborców,przypadła 
na® w udziale niepodległo^' polityczna.

Ale koledzy, niepodległość polityczna. ramy i granice polityczne 
państwa, to leszcze nie cała niepodległość.! sto jej treści a to luozki
moralny i materialny byt «ł*we«te*w człowiełx>obyrateia.

Mlenodległo.$ t ; ®uszi ludzie frontu i pracy ,tak często zapomumi 
przez doezłych do dostojeiistw i raądów pr^rwddoów tsh i ich dostojników , 
dopiero zdoby’Wï. To zdohywnie istotnej nieoodległóóoi odbywa aię 
z reguły w rnj trudniej szych i często .-bardziej przykrych warunkach, 
aniżeli na rzecz państwa.

Trudno nazwać istotną niepodległością stan rzeczy, w który® masy 
u dołu wydane na łup prywa.tnego wyżyto głodują w skrajnej nędzy, 
a w poszcze^lnych gadkach nawet gromadnie ,legjonoéci i nie-legjoœ^ci.

Szkodliwe^? dla państwa i społecznie jest .gdy jedni bytują czysto aż 
w nieMgjeniczny» luksusie używania dorobku narodu w nadmiarze aparta
mentów, a równocześnie inni często lepsi, zasłużeni,cńoć nieznani ludzie 
frontu i pracy zmuszeni są bytować po kątach, wprost w osi cli budach 
1 bez dachu nad głown.

Przy tego roiizaju sposobie "rządzenia* a raczej tylko trzymaniu sie 
U władzy i dostojeństw, niema mowy o normalnym ,materialnym 1 moralnym 
bycie obywateli państwa. Kłamstwem i tchórzliwym gwałtem i deprawacją 
charakterów, usiłuje się utrudnić masom zdobycie istotnej niepodiogłoaci 
w państwie 1 choóby tylko nalę^i^o im minls§M normalnego bytu.

ran szkodliwy społecznie id dla pannum ~stan’ rzeczy musi się skończyć, 
wszą się skończyć wpływy jednostek wywiadu, tchórzliwego gwałtu

i deprawatorów.
Zwracamy się do naszych towarzyszy broni:Rydza éplgiego,^snkowkiego 

Hallera, Kasprzycki ego, 'ókłndkowskiego. Stachiewicza, Sikorskiego, Dreszera.. 
Dąb-Bi eraack lego,K. Zamora lego, totnickiego,Góreckiego, Zarzycki ego, 
Pi skora,mi .Głogowskiego 1 im podobnych aieeh uproszą ?ana Prezydenta 
by nakazał:
1. Radykalne usunięcie ze stanowisk ni©odpowiednich,niedoóć produktywnych 

w pracy na rzecz państwa 1 społecznie dostojników,nowszecioiie znanych, 
z wysługiwania się każdoczemym “rządom“, dygnitarzy, dyrektorów, 
prezesów z ich własnej i ich klik nomlnacyj, oraz pokrewne el^enty
z naszego życia oficjalnego 1 publicznego.

2. Niech uproszą Pana Prezydenta, by nakazał wobec skrajnej nędzy zasłu
żonych dla p.'ir.stwa mas chłopskich znieść ściąganie podatków i 
wszelkich od małorolnych. , do 3-ch liektarów, względnie zależnie od 
wyda jności ziemi Slw roli i od równomiernycii warsztatów prser^siowych 
S-ciągnnie podatków 1 jakichkolwiek świadczeń z tych ludzi pracy
na rzecz p^.stwa niszczy doszczętnie wytrzymałość tych podstawowych 
1 najlepszych, choć w istocie tak wiło resoektownnych i cenionych orzez 
biurokrację obywateli państwa.

3. Zwracamy się, by Pan Prezydent w drodze reorg-nizacjl jakości 1 real
ności rzt|(lń.v nakazał zapobiec zbędnemu dzid już i szkodliwemu społecz
nie i państwowo, głodowaniu ludzi pracy 1 bez pracy,oraz ich beztoności.

Głodowanie oby-vâteli państwa,orzy równoczesnem ograniczaniu produkcji 
, a n«wt niszczeniu jej dla prywatnego zysku i wyzysku jak też eks
misje ludzi or.cy z ich skromnych kątów,zmuszanie ich do przebywania 
z rodzinami u sinych robactwa budach, orzy współczesnej możno ci 
i teckiice budowlanej, oraz nrzy próżno stojącym nadmiarze luksusowych 
apartamentów prywntysVtv, jest nieusprawiedliwione®, szkodliwej «!«.•• 
społecznie i dla państwa.

Dla naprawy i unormowania tego sianu rzeczy konieczni są jednak 
uczciwi, r>zs dni ludzie pracy i inicjatywy, a nie reprezentanci 
dekoracji i deklamacji.
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